
W I A D O M O Ś C I
B A N K U  P O L S K I E

( Drukow ane  Jako rękopis).

R o k  IV. W A R S Z A W A ,  D N I A  15 G R U D N I A  1927 R.

O d z n a c z e n i e ............................................................................................................. s (r

W y d a n ie  V  d z ien n ik a  i raportu  k a so w e g o  n a  rok  1928 .

R ozp orząd zen ie  M in istrów  Skarbu  i S p r a w ie d liw o ś c i o l i ­
c h w ie  p i e n i ę ż n e j .................................................................................... 1 9 8

W a g a  w ork ów , za w ie r a ją c y c h  b ilo n  5 -g ro szo w y  . . . .

T R E Ś Ć :

197 

197

Nr. 2 3 .

198

Z w ra ca n ie  u w a g i n a  b ile ty  z o d c ię tem i b rzegam i ze  zn a - str.
k iem  w o d n y m .......................................................................................... 1 9 9

P o łą c z e n ie  W y d z ia łu  P a p ie ró w  W a rto śc io w y ch  z W y d z ia ­
łe m  D ep o zy to w y m  w O d d zia le  G łó w n y m ......................  „ 1 9 9

E k sp erym en t f in a n so w y  P o i n c a r ś g o .........................................  n 1 9 9

U rzęd ow a  s to p a  d y sk o n to w a  w  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw a ch  , „ 204

O d z n a c z e n i e .

Pan Prezydent Rzeczypospolitej nadał złoty krzyż zasługi

p. A l e k s a n d r o w i  W y s o c k i e m u ,

Dyrektorowi Oddziału Banku Polskiego w Białymstoku

za zasługi na polu organizacji rozwoju Ligi Obrony Powietrznej Państwa (Monitor Polski Nr. 280 
z 7 grudnia 1927 r.).

Wydanie V dziennika i raportu kasow ego  na rok 1928.
(D zia ł I S p isu  O k óln ik ów ).

Wydanie V dziennika i raportu kasowego na rok 1928 różni się zasadniczo od obecnie używanego 
tern, że dla rachunków skupu i sprzedaży złota, srebra oraz operacyj walutowo-dewizowych stworzono 
oddzielny dodatkowy dziennik i raport (form. Nr. 219), k t ó r e g o  s u m y  o b r o t o w e  m a j ą  b y ć  
k s i ę g o w a n e  we  w ł a ś c i w y m  d z i e n n i k u  n a  r a c h u n k u  „ O p e r a c j e  w a l u t o w e ” w p r z y ­
c h o d z i e  j a k o t e ż  w r o z c h o d z i e .  Ponieważ w pomocniczym dzienniku operacyj walutowych 
przeprowadzać będą księgowania tak Oddziały jak również Wydział Walutowy Oddziału Głównego 
i Polska Kasa Rządowa w Gdańsku, przeto przy nazwach rachunków, dotyczących wyłącznie Od­
działów, zamieszczono dla orjentacji numery odnośnych załączników, z wyjątkiem rachunku „Prowi­
zja od różnych operacyj walutowych”, na którym należy księgować prowizję od dewiz i od zleceń 
na zagranicę. Zaznacza się przytem, że w wypadku konieczności księgowania pozycyj stornowych, 
wynikających ze skupu złota lub srebra, względnie skupu i sprzedaży walut oraz dewiz, mają być 
wpisywane odnośne kwoty w y ł ą c z n i e  w d z i e n n i k u  o p e r a c y j  w a l u t o w y c h ,  a n i e  w d z i e n ­
n i k u  k a s o w y m .

Oddziały na kresach wschodnich, załatwiające skup monet złotych i srebrnych od kas skarbo­
wych w myśl listu Nr. 2 1339 z 22 września 1926 r. księgować będą różnice obliczeniowe również 
w dzienniku operacyj walutowych u dołu na jednej z wolnych linij na rachunku „Ministerstwo Skarbu, 
różnice kursowe przy skupie monet od kas skarbowych”.

Nadmienia się jednocześnie, że w dzienniku kasowym na rok 1928 dodano nowy rachunek 
„ O d s e t k i  o d  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  w ł a s n y c h ”, który ma służyć od 2 stycznia 1928 r.
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do księgowania wartości kuponów  bieżących od skupow anych i sprzedaw anych papierów  wartościo­
wych oraz inkasow anych  w term inie płatności kuponów  (od portfe lu  papierów  procentow ych własnych), 
zaś na rachunku  „Papiery  procen tow e w łasn e” winny być księgow ane od powyższej daty t y l k o  
k w o t y  w y p ł a c o n e  l u b  p o b r a n e  t y t u ł e m  c e n y  s a m y c h  p a p i e r ó w  (bez rów now arto ­
ści bieżących kuponów). Ponadto  usunięto  rachunk i n ieaktualne a zamieszczono inne, wprowadzone 
już w ciągu roku  1927.

W raportach  kasow ych i załącznikach należy pisać cyfry wyraźnie. Jeżeli Oddział kopjuje za­
łączniki, to czynność ta ma być w ykonyw ana jaknajstaranniej,  ażeby kopje były zupełnie czytelne.

Przypom ina się ponownie, że nie wolno przekreślać rachunków  w ydrukow anych i wpisywać w ich 
miejsce innych, gdyż do księgowania pozycyj na rachunkach , niezamieszczonych w dzienniku, przezna­
czone są wolne linje. W takim  w ypadku nazwa rachunku , treść oraz suma ma być uwidoczniana 
czerwonym atram entem .

Po uzgodnieniu salda sporządza się norm alnie rapo rt  kasow y oraz dodatkow y raport  operacyj 
walutowych również w dwóch egzem plarzach (czarny i czerwony), k tóre mają być p rzesy łane do Cen­
tralnej Księgowości, przyczem  wskazówki, zawarte w liście okrężnym  Nr. 109 z 25 lis topada 1927 r., 
winny znaleźć ściśle analogiczne zastosowanie.

W drugiej połowie g rudn ia  otrzym ają Oddziały po jednym  egzem plarzu dziennika kasowego i ope­
racyj w alutowych oraz po 350 arkuszy raportów , jako zapas, mający wystarczyć na cały rok. Do 
przesyłki dołączone będzie pudełko  z pudrem  talkowym, który  ma służyć do u trwalania  pism a na 
kopjach raportów.

Rozporządzenie Ministrów Skarbu i Spraw iedliw ości o lichw ie p ien iężnej.
(D ział IV S p isu  O kólników ).

W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 109 z 10 g rudn ia  1927 r. ogłoszono rozporzą­
dzenie Ministrów Skarbu  i Sprawiedliwości z 26 listopada 1927 r., zmieniające §§ 2 i 3 rozporządzenia 
Ministrów Skarbu  i Sprawiedliwości z 7 września 1926 r. o lichwie pieniężnej w tym kierunku, że 
k o r z y ś c i  m a j ą t k o w e ,  osiągane przez przedsiębiorstw a, trudniące  się czynnościami bankowemi, 
nie mogą p rzekraczać przy pożyczkach na zastaw ruchom ości — z w yjątkiem papierów  wartościowych 
i towarów —- 12°o w stosunku  rocznym  ty tu łem  procentów  i prowizji od udzielonych pożyczek oraz - 
aż do odwołania — 1% m i e s i ę c z n i e  (a nie 2% jak dotychczas) od sum y udzielanych pożyczek ty tu ­
łem w ynagrodzenia  za ubezpieczenie przedm iotów zastawu, ich przechow anie i szacowanie. Równocze­
śnie ustalono datę 31 g rudn ia  1927 r. jako ostateczny term in pobieran ia korzyści m ajątkow ych z umów 
o pożyczki pieniężne, zawartych przed dniem wejścia w życie now ego rozporządzenia. Reszta przepi­
sów o lichwie pieniężnej pozostaje bez zmiany.

Omawiane rozporządzenie obowiązuje od 15 grudn ia  1927 r. i uchyla rozporządzenie Ministrów 
Skarbu i Sprawiedliwości z 30 maja 1927 r. (Wiadomości Banku Polskiego Nr. 12 z 30 czerwca 1927 r., 
str. 106).

Waga w orków , zawierających bilon 5-groszowy.
(D ział XIII S p isu  Okólników ).

W Okólniku Nr. 61 z 29 lipca 1925 r. podano orjentacyjną w agę worków  z bilonem dla poszcze­
gólnych gatunków  monet, uzupełnioną następnie  listem okrężnym  Skarbca Em isyjnego Nr. 4510 z 14 
listopada 1925 r. W obec tego, że obecnie puszczono w obieg nowe m onety  5-groszowe, wybite z bronzu 
m onetarnego, znacznie lżejszego od żółtego m etalu  w pierw otnych  pięciogroszówkach, waga zatem, 
określona dla tego ga tunku  monet, staje się n ieaktualna.

Ponieważ 1000 sztuk m onet 5-groszowych z bronzu m onetarnego  waży 3'— kg 
natom iast 1000 „ „ 5  „ z m etalu żółtego „ 3 5  „

przeto waga 1000 sztuk monet 5-groszowych obu gatunków, znajdujących się w jednym  worku, będzie 
się w ahała między 3 ‘— a 3*5 kg.
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Zwracanie uwagi na b ilety  z odciętem i brzegam i ze znakiem  wodnym.
( D z ia ł  XIII S p i s u  O k ó ln ik ó w ) .

W ostatnich czasach pojawiły się w obiegu 20-złotowe bilety bankowe, od k tórych  odcięto nieza­
drukow any brzeg ze znakiem wodnym  lub też bilety, posiadające w miejsce odciętego brzegu doklejo­
ny sk raw ek  białego zwyczajnego papieru , odpowiednio przetłuszczonego, dla upozorowania znaku 
wodnego. Tego rodzaju oszukańcze czynności dokonyw ane są przez fałszerzy, którzy odcinają od bile­
tów prawdziwych n iezadrukow ane brzegi i doklejają je następnie  do falsyfikatów, ażeby im nadać 
cechę autentyczności. Ponieważ m argines ze znakiem wodnym  stanowi nieodłączną część banknotu, 
poleca się w pływające bilety takie podobnie jak bilety, n ieposiadające w arunków  wymiany w Od­
dziale — przesyłać Skarbcowi Em isyjnemu do właściwego załatwienia przy formularzu Nr. 401 z w y­
jaśnieniem klijenta, w jakim celu został brzeg odcięty, względnie od kogo bilet otrzymał.

Połączen ie  Wydziału Papierów  W artościowych z W ydziałem D epozytow ym
w Oddziale Głównym.

(Dział I Sp isu Okólników).

Niniejszym zawiadamia się, że ze względów adm inistracyjnych został Wydział Papierów  W arto ­
ściowych Oddziału Głównego złączony z W ydziałem Depozytowym pod nazwą „ W y d z i a ł  D e p o z y ­
t o w y ”. Zakres działania tego Wydziału obejmuje wszystkie te czynności, jakie załatwiane były do­
tychczas przez obydwa W ydziały oddzielnie.

W obec powyższego należy w adresie  listów i przesyłek , k ierow anych  poprzednio do Wydziału 
Papierów  W artościowych, podaw ać odtąd nazwę „ W y d z i a ł  D e p o z y t o w y ”.

Oddział Główny posiada zatem obecnie następujące  Wydziały: Depozytowy, Pożyczek, Walutowy, 
Wekslowy, Żyrowo-Przekazowy oraz Kasę Główną.

E ksperym ent finansow y Poincarego.

Reforma finansowa Francji, dzięki wielu sukcesom, wzbudziła powszechne zainteresowanie, lecz 
i duży sceptycyzm, czego wyrazem  jest kry tyczna ocena reform y przez p. M. Chaminade w pracy  za­
tytułowanej: „L’Experience F inanciere de Monsieur P o incare”, k tórą podaje się w streszczeniu:

„Eksperym ent finansowy Poincarego nie może być uważany za zwykłą próbę sił jednego ministra, 
gdyż daleko wybiega poza ram y doświadczeń, jakie czynili inni ministrowie przed nim i czynić będą 
po upadku  jego rządów. Eksperym ent jego, rozpoczęty w chwili krytycznej, siłą okoliczności staje się 
dem onstracją  daleko poważniejszą. W grze obecnej ujawni się, czy ideologja dem okratyczna, której 
F iancja jest wyrazicielką, nie stoi w sprzeczności z dobrem  funkcjonow aniem  organizmu państwow ego — 
czy państw o przy swej obecnej s truk turze  posiada niezbędną siłę do opanow ania kryzysu.

Pop iaw a, jaka nastąpiła  od czasu objęcia rządów przez Poincarego, m a w sobie rzeczywiście cechy 
wyjątkowe. Kurs funta szterlinga obniżył się o 120 punktów, wartość franka z 11 centów złotych pod­
niosła  ̂ się do 20 centów, rezerw y złota w Banku Francji wykazują poważny wzrost, fundusz Morga- 
nowski został całkowicie odbudowany ponadto  rząd i Bank F rancusk i dysponują rezerwą walut zagra­
nicznych, wynoszącą przeszło kilkaset miljonów dolarów. Zaliczki Skarbu w Banku F rancuskim , jakkolwiek 
m aksym alna ich sum a zredukow ana została o 2 miljardy, wykazują m arżę 7V2 miljardów i co najważ­
niejsze k ied y t  Fiancji na międzynarodowym rynku  finansowym został przywrócony, o czem świadczy 
masowa lepa t i jac ja  kapitałów francuskich i gotowość, z jaką emisje francuskie subskrybow ane są na 
rynku  holenderskim  i francuskim.

Ująwszy stei rządów, Poincare w ytknął sobie przedew szystkiem  za cel: osiągnąć równow agę bu­
dżetową, zredukować dług wewnętrzny i dostarczyć Skarbowi dostateczną ilość środków, która zape­
wniłaby mu swobodę działania (aisance).
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Równowaga budżetow a osiągnięta miała być przez oszczędności i przez ustanowienie nowych 
źródeł dochodu. W dziedzinie oszczędności nie uczyniono jednak  wiele. W budżecie na r. 1927, który  
przew iduje wydatki ogółem w sumie 40 miljardów, kom presja  w ydatków  wyraziła się skrom ną sumą 
116 miljonów. Poincare zakomunikował w swoim czasie, że większe oszczędności w ym agałyby g ru n ­
townej re form y aparatu  służby adm inistracyjnej i sądowniczej, przyczem  wyjaśnił, że „rów now aga bu­
dżetowa osiągnięta została w znacznej mierze dzięki osłabieniu tem pa p rac  inwestycyjnych i reo rgan i­
zacji obrony naro d o w ej”. Oszczędności więc poczynione zostały kosztem  dobra całego narodu. Oszczę­
dności te nie przyczyniły się do poważniejszej kom presji  budżetu, gdyż pew ne rubryki w ydatków  po­
większyły się nawet. Tak naprzyk ład  M inisterstwo Spraw W ew nętrznych  uzyskało powiększenie swych 
kredytów  a Minister Oświaty rozszerzył swój budżet o 549 miljonów. Nic nie uczyniono absolutnie 
w sprawie zredukow ania  liczby funkcjonarjuszów państwow ych, k tó ra  jest s tosunkowo większą, niż 
w Stanach Zjednoczonych, Anglji, Niemczech, a naw et we Włoszech.

Ponieważ pierwszy środek, zapomocą k tórego  miano zrównoważyć budżet, zawiódł w zupełności, 
p rogram  prac sanacyjnych  zredukow any został do następu jących  trzech zarządzeń: ustanowienia nowych 
źródeł dochodów skarbow ych ustaw ą z dn. 7-go sierpnia 1926 r., u tworzenia Kasy A mortyzacyjnej dla 
skonsolidow ania i um orzenia d ługu w ew nętrznego  i wreszcie zwiększenia rezerw  kruszcowo-w alutow ych 
banku emisyjnego, d rogą zawarcia z tą insty tucją  konwencji,  upoważniającej ją do zakupu złota i dewiz 
na wolnym rynku. Z tych trzech reform , k tó re  postanowiono sobie za cel, tylko ostatnia została zrea­
lizowana w całości, czemu rząd stara  się nadać jaknajwięcej rozgłosu. Dwie pozostałe reform y znajdują 
się jeszcze w stadjum  doświadczeń.

Budżet na rok 1927, sporządzony w okresie , kiedy kurs  funta wynosił 150 fr. i przewidujący małą 
nadw yżkę po stronie dochodów, zamknięty został w ram ach 40 miljardów, z k tórych  8 miljardów, t. j. 
20°u, przeznaczone jest na fundusz amortyzacyjny. Jeśli budżet ten jednak  obliczony zostanie w złocie 
według relacji 1 fr. =  20 centom w złocie (t. j. przy zastosow aniu w spółczynnika 5, co odpowiada mniej 
więcej średniem u kursowi franka z ostatnich trzech miesięcy l), to się okaże, że przedstaw ia  on obecnie 
sumę 8 miljardów franków  w złocie, a nie 6.600 miljonów, jak to było obliczone w okresie sporzą­
dzenia budżetu przy'j kursie  150 franków  za 1 funt, t. j. przy współczynniku 6. Na fundusz 
am ortyzacyjny w ypada w tym nowym  obrachunku  1.630 milj. fr., a nie 1.360 miljonów, jak pierw otnie 
obliczano. Jeśli jeszcze uwzględni się budżety departam entów  i gmin, t. j. instytucyj komunalnych, 
budżet państw a zamknie się w ram ach  50 miljardów franków obiegowych, czyli 10 miljardów franków 
w złocie, co w porów naniu  z r. 1914 stanowi wzrost s tuprocentow y, podczas gdy przy zastosowaniu 
w spółczynnika 6, t. j. przy kursie  150 fr. za 1 funt, budżet ten p rzedstaw iał tylko ciężar 8.333 milj. fr. 
w złocie, a więc o 3 miljardy tylko więcej niż w r. 1914. Realny ciężar budżetu  państw ow ego stał się 
więc daleko większym i każdy nowy etap na drodze rewaloryzacji franka stan  ten jeszcze pogorszy.

Dla zrównoważenia tak zwiększonego budżetu  nie dość jest u trzym ać dochód narodow y na dawnym 
poziomie — trzeba się jeszcze starać o jego zwiększenie. W program ie rządowym, k tóry  równow agę 
takiego budżetu  stawia sobie za cel, nie może być dopuszczona możliwość jakiegokolwiek kryzysu 
gospodarczego. Koniecznem więc jest zbadanie, czy rzeczywistość nie przeczy tem u optymizmowi rządu.

Przy badaniu  statystyki życia gospodarczego na sam ym  w stępie uderza fakt, że wymiana towarowa 
Francji z zagranicą zaczyna się kurczyć. W poniższej tablicy uwidoczniony jest spadek  zarówno przy­
wozu, jak i wywozu, jaki się dokonał w okresie od października 1926 r. do kwietnia 1927 r. (w milj. fr.)2).

Przywóz Wywóz

Październik 1926 r. 5.105 6.103
Listopad » r. 4.994 5.329
Grudzień » r. 5.122 5.935
Styczeń 1927 r. 4.079 4.708
Luty » r. 4.779 4.596
Marzec » r. 4.414 4.693
Kwiecień » r. 4.298 4.225

') P raca  ta  została nap isana  w maju i kurs , o k tó rym  mowa wynosił 125 fr. za 1 funt szterling. W ostatnich 4 
miesiącach r. b. k u rs  ten ustabilizował się na nieco niższym poziomie, a mianowicie 124 frs.

2) Według najnowszych danych sta tystycznych wywóz Francji w pierwszych 9-ciu miesiącach r. b. wynosił ogółem 
40.3 miljardów, t. j. o 2.5 miljardów mniej niż w roku 1926, a przywóz — 38.5 miljardów, t. j. o 5.7 miljardów, mniej niż 
w roku  poprzednim.
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Jeśli teraz weźmie się pod uwagę, że dochody państwowe, k tóre  uzależnione są ściśle od życia 
gospodarczego, w 40-miljardowym budżecie oszacowane są na 30 miljardów, to spraw a ta staje się 
niepokojącą. Zwyżka franka, k tóra  z jednej s trony pociągnęła za sobą zwiększenie się ciężarów podat­
kowych, z drugiej s trony ham ująco działa na wywóz. Zwyżce tej niestety nie towarzyszy spadek  cen 
t. j. wzrost siły nabywczej franka — przeciwnie wartość wewnętrzna franka w porów naniu  z rokiem 
poprzednim maleje. Należy skonstatować, że albo koszty u trzym ania są za wysokie w stosunku do 
kursu  w ym iennego franka, albo kurs  ten jest za niski przy obecnych kosztach utrzymania. Zdaje się, 
że przyję tą  została pierwsza hipoteza. Obniżenie poziomu cen przez obniżenie kosztów produkcji po­
ciągnęłoby za sobą zmniejszenie płac i zarobków, a więc przyczyniłoby się do obniżenia pewnych 
wpływów podatkow ych, osłabiłoby dochody państw ow e i naruszyłoby rów now agę budżetową. Zmniej­
szenie zaś kosztów produkcji,  d rogą gruntow nej reorganizacji produkcji,  pociągnęłoby za sobą redukcję 
personelu  i zwiększenie się bezrobocia. Rząd stanął więc wobec zagadnienia, jak zredukować ceny, nie 
pomniejszając dochodów skarbowych. Czy nie należałoby tu zwrócić uwagi na to, że aparat  pańs tw o­
wy Francji jest za ciężki i za kosztowny? Trzeba więc albo poważnie zredukow ać wydatki, albo też 
ustalić wartość franka odpowiednio do jego wartości rzeczywistej.

Obecny nieustalony jeszcze fikcyjny ustrój m onetarny  pozwala na złudzenia, lecz przyjdzie czas, 
k iedy się one rozwieją. Przeprow adzić sanację finansową, to nie znaczy u trzym ać budżet w rów now a­
dze choćby przez rok i am ortyzować dług przez kilka miesięcy.

P erspek tyw y  na przyszłość nie są bynajmniej wesołe. Jakkolw iek  bilans handlowy może jeszcze 
nie wykazuje groźnych oznak pogorszenia — bilans płatniczy daje już powód do niepokoju. W ierzy­
telności Francji zagranicą topnieją, podczas gdy wierzytelności zagranicy wobec Francji zwiększają się 
stale. Nowa taryfa celna przyczyni się jeszcze do zwiększenia drożyzny i już dzisiaj, opracowując no­
wy budżet na rok 1928, mówi się o zwiększeniu w ydatków poszczególnych ministerstw o 15% do 20%. 
t. j. o 3 do 4 miljardów. Polityka stabilizacyjna, której głów ną osią jest wysiłek skarbow y coraz 
bardziej w yczerpujący, musi prędzej czy później doprowadzić do katastrofy.

W dziedzinie polityki k redytow ej rząd nie uczynił nic dla ożywienia życia gospodarczego. Żadnego 
program u nie opracowano dotąd w tak  palącej kwestji, jak zużytkowanie funduszów, pochodzących 
z niemieckich spłat reparacyjnych, ustalonych w planie Dawes a.

W polityce kredytow ej inicjatywa rządu Francji ogranicza się do podnoszenia, lub obniżania stopy 
dyskontowej, do sprzedaży dewiz i do repatrjacji  kapitałów. Pow rót francuskich kapitałów  o ileby się 
dokonał stopniowo i w rozm iarach um iarkow anych  i w ykorzystany został w sposób racjonalny t. j. 
zużyty na ożywienie produkcji narodowej, mógłby być uważany za objaw pożądany. Natomiast zbyt 
gwałtowna repatrjac ja  kapitałów w znacznej mierze oznacza tylko zamianę wierzytelności w złocie na 
zobowiązania w walucie papierowej. Kapitał wykolejony zamienił się w pieniądz tezauryzowany.

Poincare, stojąc na stanowisku, że każdy posiadacz dewiz, czy walorów zagranicznych jest sp ek u ­
lantem, dawał n iejednokrotnie do zrozumienia, że nie in teresu ją  go walory zagraniczne. Niestety 
obchodzą one Francję. Gdyby Poincare pozbył się swojej czysto teoretycznej koncepcji rynku  pienięż­
nego, niewątpliwie związałby zagadnienie repatrjacji  kapitałów z jego nieodłącznym elem entem  t. j. 
z wywozem kapitałów. Zniósłby wówczas ustawę, zabraniającą wywozu kapitałów, gdyż powrót do 
norm alnego ustroju wym aga liberalizmu w obrocie pieniężnym. W skutek  wadliwej polityki Poincarego 
wpływy francuskie na światowym rynku  pieniężnym zostają stopniowo w ypierane przez inne potężniej­
sze organizmy finansowe. Jeśli rów now aga budżetowa ma być oparta  głównie na podatkach  i ma być 
gwarancją stabilizacji franka, nie trzeba niszczyć tej równowagi, podkopując dochody skarbu, przez 
niszczenie w zarodku rentowności franka, gdyż do tego się sprow adza zamykanie go w zbyt ciasnych 
granicach.

Nie lepiej przedstaw ia się polityka amortyzacyjna rządu. Ustawą z 7 sierpnia 1926 r. utworzona 
została Kasa amortyzacyjna dla umorzenia długu publicznego. Oprócz pew nego specjalnego funduszu, 
zamieszczanego każdorazowo w budżecie, k tórego wysokość nie została ustalona, Kasie tej przyznane 
są następujące stałe źródła dochodów: wpływy netto z monopolu tytuniowego, podatek od zmiany w ła­
sności i podatek  spadkowy. W budżecie na rok  1927 fundusze Kasy ogółem przewidziane były w w y­
sokości 8 miljardów. Oprócz tego na mocy wyżej wymienionej ustawy Kasie amortyzacyjnej przekazy­
wane być mają wszelkie nadwyżki dochodów nad wydatkami, jakie skonstatow ane zostaną przy zam­
knięciu roku skarbowego, a także dochód z loteryj państwowych.
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Pierwszym  czynem K asy było wypuszczenie w dniu 15-go październ ika 1926 r. nowej pożyczki ^  
wewnętrznej w sumie 3 miljardów. Nie mówiąc już o nielegalności tego kroku, gdyż tylko Parlam ent 
ma prawo decydować o emisji pożyczek, pożyczka ta pokry ta  z trudem  dzięki bardzo kosztownej p ro ­
pagandzie i wydatnem u poparciu  przez banki, nie przyczyniła się do skonsolidow ania d ługu wiszącego, 
co jedno mogłoby ją usprawiedliw ić, lecz przeciwnie spow odow ała  powiększenie tego długu, gdyż za­
silona w znacznej części przez wpłaty  gotówkowe, pow iększyła tylko obieg bonów obrony narodowej, 
t. zw. „bons de la D efense“. W dodatku jeszcze te nowe bony, przynoszące pierw otnie 5% rocznie, 
zostały skonw ertow ane na bony Kasy amortyzacyjnej, przynoszące 7% rocznie. W wyniku tej operacji 
budżet na r. 1927 obarczony został dodatkowym  ciężarem  115 miljonów franków. Obligacje 6%, t. zw. 
„bons du Credit National”, p łatne w dniu 1-go lutego, skonw ertow ane zostały na 7% obligacje w odcin­
kach 500-frankowych, po kursie  460, p ła tne  po kursie  525. Operacja ta kosztować będzie dodatkowo 
85 miljonów rocznie. Dla skonw ertow ania  bonów skarbow ych pła tnych  we wrześniu r. b., w ypusz­
czone zostały w dniu 15 lutego nowe bony skarbow e 7%-we z term inem  płatności po 15-tu latach. Trze­
cia ta operacja  obciąży budżet dodatkow o 210 miljonami. W wyniku tych trzech operacyj am ortyza­
cyjnych dodatkow e obciążenie budżetu wyniesie 410 miljonów.

Z drugiej s trony pod egidą Poincarego  m nożą się także n iekorzystne pożyczki zagraniczne. K o­
lejno zostały e m ito w an e : 1-go września 1926 r. 7% pożyczka na  sumę 60 milj. franków szwajcarskich, 
przeznaczona dla kolei państw ow ych, 2-go listopada 1926 r. 7% pożyczka na sum ę 30 milj. guldenów 
holenderskich  również przeznaczona dla kolei, 3-go tegoż miesiaca 7% pożyczka na sum ę 75 milj. f ran ­
ków szwajcarskich dla kolei żelaznych Alzacji i Lotaryngji,  4-go g rudnia  1926 r. pożyczka na sumę 
25 milj. guldenów znowu dla kolei pańs tw ow ych  i 5-go stycznia 1927 r. 7% pożyczka w sumie 150 milj. 
franków szw ajcarskich także dla kolei. Równowartość we frankach  francuskich wszystkich tych poży­
czek wynosi 1.968 miljonów franków.

Zamiast 20 miljardów, k tóre  K asa skonsolidow ała przez podwyższenie oprocentow ania, rząd zobo­
wiązał się do spłacenia około 30 miljardów. Do tych 10 miljardów, o k tóre  zwiększył się dług we­
wnętrzny, należy dodać jeszcze 7 miljardów 300 miljonów nowej emisji bonów skarbowych, wypuszczo­
nych w maju, co wynosi razem  17 miljardów. Taki jest rezultat rocznej p racy  K asy amortyzacyjnej. 
W yciągnąć z tego można wniosek, iż am ortyzacja  d ługu w okresie kryzysu  jest szczególnie niebezpieczna. 
Dopiero, gdy nas taną  czasy spokojniejsze i zwiększy się ogólny dobrobyt narodu  am ortyzacja d ługu 
pańs tw ow ego  będzie możliwa i wówczas okaże się, że istnienie specjalnej K asy dla tego celu jest 
zupełnie zbyteczne.

Obecnie największe swe fundusze obrotowe Skarb zawdzięcza tylko spekulacji,  k tó ra  stwarza 
fikcję wielkich rezerw  skarbow ych. Spraw a ta zdem askow ana została przez p. M. L. J e u n e ’a w a r ty ­
kule: „D’ou vient 1’a rg e n t”, zamieszczonym w „Paris-Midi" z dnia 30-go października 1926 r. K om ­
binacja ta polega na tern, że wobec rewaloryzacji waluty francuskiej, frank  nabyw any jest bardzo 
chętnie przez zagranicę, co się dokonyw uje najczęściej w ten sposób, że Skarb zakupuje dewizy zagra­
niczne, oddając franki zagranicznem u nabyw cy, k tóre  deponuje je w jednym  z banków w Paryżu. Bank, 
w którym  deponow ane są franki, kupuje za tę sum ę kró tko term inow e bilety skarbowe. Powróciwszy 
do Skarbu, franki służą do zakupyw ania nowych dewiz. W ten sposób jeden  fundusz służy do zaku­
pienia ilości dewiz zagranicznych dziesięć, dwadzieścia razy większej — teoretycznie nieograniczonej. 
Tranzakcje te nie są oficjalnie ujawniane w bilansach Banku F rancskiego, wobec tego, że Bank nie dokonywa 
emisji biletów na ich pokrycie. Jeś li  się uwzględni, że w chwilach bardziej ożywionej spekulacji zagra­
nicy dzienne zakupy franka na giełdzie dosięgały 1 miljarda, ryzyko jakie Skarb ponosił przy tej grze 
było ogromne. Szczęśliwemu zbiegowi okoliczności należy przypisać fakt, że żaden z zagranicznych wie­
rzycieli nie wycofał nagle swoich wkładów, co postawiłoby odnośny bank w bardzo trudnem  położeniu  
i zmusiło go do zwrócenia się do rządu o w ykupienie biletów skarbowych.

Równie niesolidna kom binacja została zastosow ana jeszcze w drugim  wypadku, J a k  wiadomo, 
rząd otworzył w Centralnej Kasie Skarbowej t. zw. specjalne rachunki bieżące Skarbu. Kasa ta żon­
gluje miljardami. Skąd się biorą tak  wielkie fundusze obrotowe Skarbu, pozwalające na redukow anie  
zaliczek Skarbu w banku emisyjnym przy jednoczesnem  zakupyw aniu  na wielką skalę dewiz zagra­
n icznych?  Chociaż Poincare chwalił się w swoim czasie, że żaden gabinet, k tórego  był prem jerem  nie

’) Pożyczka ta  umotywowana była koniecznością utworzenia  rezerwy. W planie eksper tów  przew idyw ana była rezer­
wa w wysokości 4 miljardów fr., k tó ra  miała być uzyskana drogą zaciągnięcia poż.yozki zagranicznej.  Poincare nie poszedł 
jednak za tą  radą.
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u c ieka ł  się  do inflacji, w rzeczyw is to śc i  op rócz  inflacji p o d a tk o w e j  i inflacji d łu g ó w  sp o w o d o w a ł  on 
także  in flac ję  ś ro d k ó w  p ła tn iczych .  Dla p o k ry c ia  t ran zak c j i  z a k u p u  dew iz  B an k  w y p u szcza  b ile ty , k tó re  
idą zn an ą  d ro g ą  do ban k ó w , a s ta m tą d  p o w ra c a ją  do S k a rb u ,  k tó ry  zużyw a  je n a  z re d u k o w a n ia  sw ego  
d łu g u  w in s ty tuc ji  em isy jne j ,  czyli bile ty , k tó re  wyszły z B an k u  po  od b y c iu  p o d ró ży  ok rężn e j  znow u 
d o .n ie g o  p o w raca ją .  O p e ra c ja  ta , jak  tw ie rd zą  n iek tó rzy ,  n ie  p rz e d s ta w ia  n ie b e z p ie cz e ń s tw a ,  gd y ż  nie 
p o w o d u je  zw ięk szen ia  się  ob iegu . W  rzeczy w is to śc i  je d n a k  m a się rzecz  inaczej. Te o lb rzym ie  sum y , 
zn a jd u jące  się n a  r a c h u n k a c h  sp e c ja ln y c h  S k a rb u ,  p rz e d s ta w ia ją  fak ty czn ie  n o w y  d ług  w iszący , n a jb a r ­
dziej p ły n n y  ze w szy s tk ich ,  gd y ż  p ła tn y  za w y p o w ied zen iem . Sum y, u lo k o w a n e  na  r a c h u n k a c h  sp e c ja l ­
n y ch  S k a rb u  za cenę  n isk ieg o  o p ro c e n to w a n ia ,  m ogą  być  w y co fan e  każde j  chwiii. W  ta k im  w y p a d k u  
S k a rb  będzie  m u s ia ł  znow u zw róc ić  się o zaliczki do B anku ,  k tó ry  będz ie  zm u szo n y  po zb y ć  się o d p o ­
w iedn ie j  su m y  dew iz  g ro m a d z o n y c h  po  to, ab y  w zm ocnić  pozyc ję  f ra n k a .  Rząd  sp ek u lu je  i to s p e k u ­
luje źle. W  rezu l tac ie  ty ch  licznych  t ra n z a k c y j  n ie  n a b y w a  nic o s ta teczn ie  n a  sw ą  w łasn o ść  i ponosi 
ry zy k o ,  k tó re  je s t  n iep ro p o rc jo n a ln e  od u zy sk iw a n y c h  korzyśc i .

M ając do u zd ro w ien ia  w a lu tę  ba rd zo  s łabą ,  P o in c a re  ro zp o czą ł  sw ą  akc ję  od rew a lo ryzac ji .  W szy s tk ie  
w zg lędy  f inansow e  i g o sp o d a rc z e  zos ta ły  p o d p o rz ą d k o w a n e  po li tyce  p r e s t ig e ’u. S ta ł  się w ięc  f ra n k  w c iągu  
p ie rw sz y c h  m ies ięcy  rząd ó w  P o in c a re g o  o f ia rą  sp ek u lac j i  zag ran icy ,  k tó ra  d o p ro w a d z i ła  go  do te g o  p o ­
ziomu, do jak ieg o  chciała . P ra w d z iw ą  re w a lo ry z ac ją  je s t  ty lko  ta , k tó ra  je s t  w y n ik iem  zw ięk szen ia  
siły  nab y w cze j  p ien iądza . W  rzeczy w is to śc i  s i ła  n a b y w cza  f r a n k a  nie  zw ięk szy ła  się, ale zm ala ła  
m ożna  w ięc  m ów ić  racze j  o dew a lu ac j i  f ran k a .

Pozyc ję  sw ą  zaw dzięcza  f ra n k  obecn ie  sp eku lac ji  z ag ran iczne j ,  k tó ra  go  w pęd z i ła  n a  te  w yżyny , 
lecz n iech  ty lko  sy tu a c ja  się zm ieni i w a lo ry  f ra n c u sk ie  w  wielk ie j  m as ie  rzu co n e  zo s tan ą  na  ry n e k  
k o n se k w e n c ją  teg o  m oże być  k a ta s t ro fa .  F ra n c ja  żyje ob ecn ie  n a  k re d y t ,  p rzy czem  je s t  to k r e d y t  
n a jg o rsz e g o  g a tu n k u ,  gd y ż  a n o n im o w y  i n ieob licza lny . Na n im  o p ie ra  P o in c a re  ca ły  g m a c h  swojej 
sanac ji ,  gd y ż  te  z a k u p y  dewiz, sp ła ty  za liczek  w B a n k u  F ra n c j i  i w o lne  fu n d u sze ,  jak ie  lokow ane  
są  n a  sp ec ja ln y ch  r a c h u n k a c h  S k a rb u  —  w szy s tk ie  te  o p e rac je  d o k o n y w a n e  są  funduszam i,  pochodzą-  
cem i ze speku lac ji .

W  p ie rw sz y c h  m ies iącach  sw ej dz ia ła lności,  t. j. od l ipca  1926 do g ru d n ia ,  g łó w n y m  ce lem  P o in ­
ca re g o  było  z ró w n o w ażen ie  b u d ż e tu  i re w a lo ry z ac ja  f ran k a .  O becn ie  re w a lo ry z ac ja  zos ta ła  za trzy m an a  
i g łó w n a  u w a g a  zw ró co n a  je s t  n a  u m o rzen ie  d łu g u  p u b licznego .  Czy m ożna  je d n a k  u w ażać ,  że u czy ­
n iono  coś p o ż y te c z n eg o  w tej sp ra w ie ,  jeśli  p o w s ta ł  n o w y  d łu g  w iszący  w po s tac i  sp ec ja ln y ch  r a c h u n ­
k ów  S k a rb u  w C en tra ln e j  K asie?  S p ła ta  za liczek  w B a n k u  F ran c j i  d o k o n y w a n a  je s t  p rzy  p o m o cy  p o ­
ży czo n y ch  funduszów , k tó re  k o sz tu ją  S k a rb  w ięcej,  niż zaliczki u d z ie lan e  p rzez  B ank . W  rzeczy w i­
stośc i  sy tu ac ja  nic się nie zm ieniła ,  sk o ro  m a k sy m a ln a  w y so k o ść  za liczek  od 1 s tyczn ia  r. b. n ie zo­
s ta ła  obniżona.

Dla w szy s tk ich  tych ,  k tó rzy  um ie ją  p a trzeć ,  ja sne in  jest,  że e k s p e ry m e n t  P o in c a re g o  już się sk o ń ­
czył i na leży  już ty lko  o czek iw ać  jego  u p a d k u .  W b re w  p a n u jące j  opinji F ra n c ja  zna jdu je  się dzisiaj 
dalej od stabilizacji, niż p rz e d  k ilku  m ies iącam i. K ażd a  n ie u d a n a  p ró b a  ty lko  p o g a rsz a  sy tu a c ję .

N ajw iększym  b łę d e m  je s t  fakt,  że rząd  z ap a tru je  się na  sy tu ac ję  je d n o s tro n n ie ,  że nie widzi związku, 
jak i is tn ie je  m iędzy  zag ad n ien iam i sk a rb o w e m i i f in an so w em i,  a życ iem  g o sp o d a rczem , t. j. p o l i tyką  
p ro d u k c j i  i w y m ian y ,  po l i ty k ą  ta ry fo w ą , ko lon ja lną , soc ja lną  i m ili ta rną . T ru d n o śc i ,  z k tó rem i F ran c ja  
się  zm aga  obecn ie ,  da tu ją  się od ba rd zo  daw na . Ju ż  od 50-ciu lat is tn ie je  d e f icy t  w budżec ie  życia 
g o sp o d a rc z e g o  Franc ji .

W  ro k u  1885 św ia tow y  h an d e l  z ag ran iczn y  w y raża ł  się su m ą  2.900 milj fu n tów  szterl. Udział 
F ra n c j i  w znosił  9%, N iem iec  10%, S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  9 ,3%. W  ro k u  1905 han d e l  św ia to w y  w praw d z ie  
w zró s ł  do 5.440 milj. fu n tów  szterl. lecz udz ia ł  w n im  F ra n c j i  zm ala ł do 7,1 ' o ,  podczas  g d y  udział  Nie­
m iec  w zrós ł  do 11,3% a S tanów  Z jed n o czo n y ch  do 10,5%. W  ok re s ie  od 1880— 1904 w yw óz F ranc ji  
w zrós ł  ty lko  o 85%, g d y  N iem cy zw iększy ły  swój w yw óz o 240%, a S tan y  Z jednoczone  o 110%. P odobn ie  
rzecz  się m a w o k re s ie  p ow ojennym .

P odczas  g d y  A nglja  w o s ta tn ich  k ilku  la tach  sta le  i sy s te m a ty c z n ie  obc ina  swój bud że t  i re d u k u je  
d łu g  w ew n ę trzn y ,  we F rancji  u t rzy m u je  się wciąż p o li tyka  n iezd row a , p a ra l iżu jąca  rozwój gospodarczy .

Najbardzie j  g en ja ln e  p lan y  tech n iczn e  są  bezsilne  w obec  b łędów , w y n ik a jący ch  z d o k try n  d e m a g o ­
g icznych . Dla ustab il izow ania  p ien iądza  i p rz e p ro w a d ze n ia  sanacji  f inansow ej,  t rzeb a  u su n ą ć  g łów ne  
p rzyczyny ,  k tó re  chw ie jność  sy s te m u  f in an so w eg o  p o w odu ją ,  a na  to je s t  ty lko  jeden  ś ro d e k  oszczę­
dność  i re d u k c ja  w y d a tk ó w  sk a rb o w y c h  d ro g ą  z reo rg an izo w an ia  od p o d s ta w  a p a ra tu  państw ow ego!
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U rzęd ow a stop a  d y sk o n to w a  w  p oszczeg ó ln y ch  państw ach .

P A Ń S T W A
R o k 1 9  2 7 Data

Październ ik Listopad G rudzień ostatniej zmiany

S z w a jc a r ja ........................... 3Ń2 3Ń2 3ł/2 22. 10. 1925.

St. Zjednoczone . . . . 3^2 3V2 3 V2 5.
3/*

8. 1927.
/g , 2 ^ iaA. u

S z w e c ja ................................ 4 4 4 3Ł £-1927.

Norweg ja ................................ 41/* 4^2 4Ń2 27. 10. 1926.

A nglja..................................... 4 !/2 4^2 41/* 21. 4. 1927.

H o lan d ja ................................ 4 4^2 4^2 12. 10. 1927.

B elg ja ...................................... 5 4^2 4-Va 17. 11. 1927.

H i s z p a n j a ........................... 5 5 5 29. 3. 1923.

I n d j e ...................................... 5 5 5 21. 5. 1926.

D a n ja ..................................... 5 5 5 24. 6. 1926.

Czechosłowacja . . . . 5 5 5 8. 3. 1927.

F r a n c j a ................................ 5 5 14.--4 , 1&27.. j  / 'C
J a p o n j a ................................ 5,84 5,84 5,84 9. 3. 1927.

R um un ja ................................ 6 6 6 4. 9. 1920.

W ę g r y ................................ 6 6 6 28. 6. 1926.

W. M. G dańsk..................... 6 6 6 18. 6. 1927.

J u g o s ła w ja ........................... 6 6 6 23. 6. 1927.

F in land ja ................................ 6 l/2 G 6 24. 11. 1927.

A u s t r j a ................................ 6V2 61/2 6Ł“*. G 25. 8. 1927.

L i tw a ..................................... 7 7 7 10. 2. 1925.

W ło c h y ................................ 7 7 7 18. 6. 1925-

Ł o tw a ..................................... 7 7 7 1. 1. 1927.

N i e m c y ................................ 7 7 7 4. 10. 1927.

P o r tu g a l j a ........................... 8 8 8 29. 7. 1926.

Polska...................................... 8 8 8 13. 5. 1927.

R o s j a ..................................... 10 10 10 1. 7. 1922.

B u łg a r ja ................................ 10 10 10 16. 8. 1924.

G recja..................................... 10 10 10 1. 8. 1925.

z 3 /

li z

XII. 1927. — 1.320.
D ru k arn ia  B anku  P o lsk ieg o .


